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—  P a ryż  27 W rześn iu* —

M o n iteu r  zaw ie ra  pos tanowienie  k ró le w -  
Bkie . dn ia  wczora j szego  du zwalu jące  wy­
chowanemu marynark i  hand lowej  t lużyć  przez  
Ifzy lata j a k o  ochotnicy,  tia f locie k ró le  wskiej .

Pos tanowien iem z dnia 14 b. ni. o iworzo  
J*Q niiii iztiuwi wojny z powodu podrożenia  
• /w n o ś c i ,  dodatkowy k redy t  2,143,OuO fran* 
Law,  z k tó rego  1,834,610 p r zeznaczono  dla 

.ancyi &l)8,090 dla Afryki .  Inn em postano­
wienia, , ,  B dnia w czo ra j szego ,  o tworzo no  do- 

8 0uW^ m i l i o n a  f r a n k ó w ,  dla mini* 
iós twa  DB W8P 'erflB' e “ orBkiego rybo-

s J e n e r a ł  Be r t r an d  pow róc i ł  do Pa ry ża  z 
podroży swojój  do Anty l lów i poluduiowej

C onshlu lionnel mówi :  »Akt  przez  k tóry 
Francuzki u t u . j  r zeczpospo l i tą  t e x y » ń • 

ostał  wczora j  p rzez marsz a łk a  Soul t  
P°api ibi iy .  N ic  wą tpien ia nie dowodzi  

? r ŁI®J dobrej  polityKi jak szybk ie  p rzyzna-  
•  r z ą d u  de  fa c io ,  k tó r y  j e j t  silny i d o br ze

Uurganizowany;  ale k ro k  podobny powinien 
s ię zawsze zgadzać  z ogólnym inte resem k r a ­
j u ,  i wielki  to j e s t  b ł ąd ,  dla p r zy pa dko wy ch  
korzyśc i  t ak posp iesznego p rzyznania ,  n a r a ­
żać zwią zk i  nasze  z innein znakomi t szem 
mocars twem.  T e x a s  przed n iedawnym jeszcze 
czasem było częścią sk ła d o w ą  rzeczy pospoli­
tej  mexy kańskiej .  Gw ał townym sposobem 
odłączyło się od niej i chociaż r ząd  me x y -  
k ańs k i  w obecnej  cli w iii zd.ije się,  że się 
z r z ek ł  odzy sknnia go,  nie odstąpi ł  j e d n a k  p raw  
swoich i może co chwila ponowić usi łowania ,  
k tó re  się j ene r a łow i  San tana  nieudaly,  T a  
okol iczność,  istotnie nie powinna  p r z e s z k o ­
dzić F r a n c j i ,  w przyznaniu nowej  rzeczy po­
spoli tej ,  ale widocznemu jest ,  że ta demons t ra -  
cya naszego  rzą du ,  bardzo źle przy ję tą  będzie 
W M e x y k u ,  i "nowe t rudności  po w s ta ną  w  
wykonan iu  tr>aktatu z tym kra jem zawar tego .  
Wr e sz c ie  stan rzeczypospol i tć j  t e x y a ń sk i e j ,  
j e ś l i  dobrze  zawiadomień,  j e s te śmy,  nie j e s t  
wca le  zaspoka ja jący ,  kraj  ten stal  s ię Stekiem 
or t rzutkow nudności  Amei y kańsk ie j  , i j e g a  
Teraźniejsze położenie  wcale nie daje dosta­
tecznej  l ę ko jmi  dla naszych s tosunków han­
dlowych.  Jeśl i  chcemy i s to tną  korzyść p rzy­
nieść han d l ow em u interesowi  F ran cy  i, nto*
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żerny coś lepszego uczynić niż otwierać ma 
tBK n iepewne drogi .  S ta ra jm y  się aby usu-  
mięto zapory  celne,  k tó re  nas od naszych s ą ­
s i a d ó w  dzielę .  Je śl i  chcemy być w tyin w z g l ę ­
dz i e  l iberalneni i ,  bądź my niemi  w W i e d n iu  
i Ber l in i e ,  ale porzućmy dziwny system o k a ­
zywania  siły nasze j  kosz tem drobnych m o ­
car stw i naszego własnego interesu.

W a ż n e  depesze  przyby ły  tu z Londy nu ,  
za pe w ni a ją ,  źe n ienajkorzysmie j sze  wrażen ie  
uczyni ły w gab inecie;  wieczorem w y p r a w i o ­
no goń ców  n a  różne  s t rony.

X i ę ż n a  O r l ea nu  p rzybyła w dniu 27 do 
z a m k u  Randon  i z ta intąd nda je  się t  x i ę -  
żr t i czką A d e l a j d ę ,  i K l em ent yn ę  i x i ę c iem 
Mont pe ns i e r  Fontaineb leau.

P a n  J a m e s  Ro th sch i l d ,  p rzybył  wczora j  
do P a r y ż a ,  zda je  się j e d n a k  że j e g o  sd r ow ie  
n ie  zos tało polepszone p rzez  podróż.

Rozchodz i  się pogłoska ,  że  ju t r o  ma być 
u r zę d o w n ie  og loszonem us tanowienie  n ie ­
zm ien ne j  ceny chleba cz tero funtowego na 
18 Sous, i j u ż  t e raz zdaje się post rzegać 
wie lk ie  wzburzen ie  między k las są  p r ac u ją cą  
o b a w i a j ą s i ę  niespokojnuśc i ,  a l e władze p r ze d­
s i ęwzięty k r o k i  wcelu p rzy t łumienia  ich.

R z ą d  og łasza  dziś  na s tę pu ją cą  depeszę 
t e leg ra f i czną  s Bajonny 21 września .  - K o ­
m e nd an t  Matbieu pisze,  że pan Laff i t te ,  w c z o ­
r a j  o t r zymał  wiadomość ,  że kommi ssy a  w y ­
znaczona  p rzez  kor l ezy  dla rozt rząsn ien ia  
p rzywi le jów,  zn ac zn ą  większośc ią  oświadczy­
ła  się za ich u t i zymaniem.

In fant  don Franci sco  de Paula  wczoraj  
wiec zore m z ca łą  sw o ją  rodz iną  przybył  do 
F on t a in eb le au .

Słychać,  że k roi  o t r zyma onegda j  l ist od 
don Carlnsa  w k tó rym tenże raz jeszcze prosi  
o pnzwolenie udania się do W io ch .  D od a j ą  
j e szcze ,  że na r adz ie  mini s t rów o d b j t e j  z t e ­
go  powodu,  pos tanowiono  nie sprzeciwiać się 
t emu życzeniu.

\ r  p rzedmieściu Sl ,  Gprmain od b yw aj ą  
się dziś iwielkif  uroczystości  z powodu r o ­
cznicy urodzin xięcia Bordenuv .

— Londyn  21 t  rześnia. —
Z pomiędzy żo łn ie rz y  legii  angie lsk ie j ,  

k tó rzy  po Litw.o Audoain ,  mieli  być w ym or ­
dowani  przez kar l i atów,  n iek tó rzy  zda ją  się 
wrncsc  do życia. R j l i  oni p rzez ka r l i s tów 
u ż y c i  do robót  w for tecach,  i po ostatnich 
wypadkach  na półwyspie ,  odzyskal i  wolność.

J u ż  dwudz ies tu  s iedmiu Z nich przybyło do 
Angli i ,  a pozostal i  s ą  w d rodze  do swoich 
siedzib.

Dzienn iki  zw rac a ją  uw agę ,  że  k r ó l o w a  
E lżb ie ta  k tóra  p rzez 45 lat  panowała,  w ly,n 
czas ie  sześciu tylko h rab iów i ośmiu łub dz ie ­
więc iu  R a ro n ów  m ia n o w ał a ,  kindy tymcza­
sem gabinet  wignwsk i ,  k tó ry dopie ro dz ie ­
więć lat r ządzi ,  mianował  j u ż  więcej  niż 50 
h rab iów  i baronów.

D zienn ik i  tu te j sze  pow ta rz a ją  bez ż a d n e ­
go dodatku z n / i e n n ik ó w  f r a n c u s k i c h ,  że  
gab ine t  nasz zawiadomi ł  k ró la  F rancy i  o i a -  
mie rzonein  ma łżeństwie  k r ó lo w ej  W i k to r y i  
z  j edn ym z jciążąt  sa sko -kobursk ich .

L i s ty  z Ch.Ii  28 Maja do n o sz ą ,  że c h i ­
l i j ska  ar ini ja ma  się cofać z P e r u .  Nie  s ły ­
chać,  żeby ze s t rony P e r u  nas tąp i ł a  j a k a ­
ko lw ie k  wypłata  kosz tów wojennych .

—  D nia  28 W rześnia  —

Przy  os ta tnie j  p rzem ian ie  mi n i s t i -W mia ­
no of iarować p ie rwszemu lordowi  adnurał icyi  
czyli mini st rowi  marynark i  h rabiemu Min to ,  
j e ne r a ł ne  g u b e r n a to r s tw o . Indyi ,  k t ó r eg o  on 
j e dn ak  nie p rzy ją ł .  W r a z i e  gdyby był p rzy­
j ą ł  tę posadę,  miano w j e go  miejsce mi an o­
wać  mini s t r em ma ryn ark i  h rab iego  Cla rendon.

X i ą ż e  Manches te r ,  k tó r y  więcej  niż r o k  
bawi ł  na s tałym lą d z ie ,  pow róc i ł  znowu do 
An gl i i .

—  bajonna  24  W rześnia , —

Batal iony ka r l i s towsk ie ,  k tó re  poddały się 
W Estel i i ,  zostały za p r ow ad zon e  do P u e n t e  
de la Reyna,  i tani j a k  n a j p r z j j j z n . e j  przy-  
jęte .

W  Biskai  u tworzyła  się banda ge r y lasów 
pod dow ódz twem Z a b a l n ,  byłego d o w ó d cy  
w (jiii ipuzkoi.  P rz eb ie g a j ą  oni  szczeg ó ln i0 
góry  Oń a t e  i A ranzaza ,

Słycli<ć,  że x<ąże Vi t toryi  p rzybędzie l* 
w tych urnach,  dla przyjęcia  z r ą k  ad j u ta n -  
ta xięcin D a lm a c j i ,  ozna k  o r de ru  legi i  h o ­
norowej ,  k tó ry m został  zaszczycony.

Mie szkańcy  B e r g a r a  chcą  ha leni m i e j ­
scu,  gdzie się pojedna ł  E s p a r t e r o  * Maro*  
tem,  wystawić pomnik;

—- A m tzlerd u m  23 W rześn ia  —

H a n d e h lia d  o ś w i a d c z a ; nla . P 0? 0 ! /  
sądzic ,  że rozg łoszona  tu wieść jakoby^  J.  K. 
Mość  miał  się po wt ór n ie  w kró ł s o  ożenić ,  
j e s t  bezzasadną .
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Dziedziczny x i ą ż e  i x ięzna  Ora n i i ,  o g l ą ­
da j ą  ci ąg le  ci ekawości  naszego miasta i przy 
każde j  okol iczności  p r ze ko ny wa ją  się o p rzy­
wiązaniu  i miłości  tutejszych mie szkańcó w.

  Alexandrya  6 IVrześnia. —

Przed  dwoma tygodniami  przybył  tu z 
MaJiy puroplywetn f r ancuzk im ujent ,  na zw i ­
sk iem H a lil E fe n d i , i na formaluein p o s ł u ­
chaniu wręczył  Mehmedowi  Ali  pismo w i e ­
rzyte lne znanego  N ad i r  B e j a ,  k t ó r e  nie co 
innego  zawie ra  j a k  j e g o  p retensye do t ronu 
tu reckiego .  Mów i  on że  j e s t  synem S u ł t ana  
Mustafy,  k tóry k i lka miesięcy po nieszczęśl i ­
wy m Sel imie zusiądat  na t ronie ,  aby wkró t ce  
po tem us tąpić  miejsca zm ar ł em u n iedawno  
Mah mnd ow i .  Dla  tego j e m u  a nie Abdul  
Medsz idowi  należy się dziedzictwo t ronu,  a 
pon ieważ  p rawa  j e g o  s ą  nie zbi te ,  prze to  W 
l iścia tym odzywa się do najwie rn ie j szego  
sługi  t ronu  s u ł t a n ó w ,  to j e s t  do Mebineda  
Ałi,  k tó rego  po tężne  ramie  dopomoże prawe* 
Mu władcy wiernych do osięgmenia  t ronu j e ­
go p r zod ków ,  k tóry go *a to wsze lkiemi  ł a • 
skami  obsypie .  Mehmed  Ali  bardzo sp ok o j ­
nie przeczyta!  ca le  to pistno,  potem nagle 
r z e k ł  do otaczających .go. # . \ ie  po jmuję  j a k  
łun n iegodziwiec k tóry był  poprzednio  n ie ­
wiernym,  i k tó rego  ja  t r zykroć  wypędz i ł em 
z  E g ip tu ,  może u d aw ać  się za po tomka n a ­
szych suł t anów.* Po tem r oz da r ł  l ist i w po» 
Śród głośnego śmiechu  otaczających go osób 
pożegna ł  ambasadę .  Je s t  to czyn k tó rem u 
jodnuk za sa dą  j e s t  g ł ęb oko  uwik lanu  in t ryga ,  
k tó re j  działania w kró tc e  się j awn ie  okażą .

—  K onstantynopol 11 W rześn ia . —

Z Saloniki  d o n o s z ą ,  że  okropny  pożar  
zniszczył połowę tego miasta .  Naw et  tniesz- 
bania konsu ló w europe j sk ich  w części stały 
Slę pas twą płomieni ,  a częścią znacznie u- 

lodzone  zostały.  W  gmachu  konsula  f ran ■ 
CUzkieg0 , nic nie można  było ocalić,  w j j ą w -  

archiwum,  k t ó r e  k o n s u l  z na rażeniem 
Jcia wyrwał  z płomieni .  P rzy tej  okolicz* 

n °Sci konsul  zos tał  zraniony spa d a j ą cą  belką ,  
®l*odzipwają s ię j e d n a k  że  z ran ien ie  to nie 

8! *hebezpiecznem.
■ ” y zadość uczynić w części p rzyna jmnie j  
“Słyni żą d an i o m ,  i przez to n ie jako zope .  

gj '1 8P°kojność,  pos tanowiono  posiać do E .  
^  P u dwa f ra n cu ik i e  i dwa angie l sk ie  okręty

•Pflns i j e d ne  a u s t r y a ck ą  fregatę .

Rozmaitości.

N ow y sposób przew ozu.
W  Paryżu  p rzemyśla ją  nad wyna le z ie ­

niem tańszego sposobu  p r z e w o z u , niż za p o ­
mocą kolei żelazne j .  I  lak pewien u r zę dn i k  
ma ry n a rk i  w Breśeie,  wymyśl i ł  w tej mi e rzą  
n as tępu jącą  m a ch in ę ,  k t ó r ą  veloposte n a z y ­
wał.  Sk ład a  się ona z d ruc ianego  ł ańcucha,  
k tó ry zacząwszy  od p u n k t u , z k tó rego  się 
wyjeżdża ,  wed łu g  po t rze by  na wyższym lub 
n iższym słupcu j e s t  rozpięty,  i od s t u  do s tu  
me t r ów  na ruchotnein s t awid le  spoczywa ,  
k tó re  w ten Sposób jes t  u r z ą d z o n e ,  iż za  
njęciem pr zec iwwagi  samo powsta je  i łań* 
cuch do r ów ne j  z pierwszym slnpcem w y so ­
kości  podnosi .  N a  tym tedy łańcuchu z a w ie ­
sza się powóz z podróżnymi .  Wyobraz iw*  
szy sobie ,  że p ie rwsze s t awidła czyli dźwi* 
gnie są  pochy lone,  ł a ńcuch  więc za pomocą 
swego  ciężaru,  zacząwszy  od słupca,  na k t ó .  
rym jes t  rozpięty,  fo rmuje  l inię wgiętą ,  nie* 
mai  j a k  ł ańcuch wiszącego  mostu,  zacząw szy  
od słupca,  nn k tórym jes t  zawieszony,  a p o ­
wóz z podróżnymi bez t rudności  po n im na 
dół  się zsuwa.  Ześ l iznąwszy  się więc aż do 
najn iższe j  części odcinka pojedynczego l u k u ,  
Stanąłby i dalej  się nie ruszył ,  lecz s tawidło 
W ten sposób j e s t  u rządz one  , iż tej santej  
chwil i  j e go  p rzeciwwaga natychmias t  na dó ł  
spada ,  s tawidło wtedy powslaj 'e ,  i ł ańcuch 
tuż za powozem znowu do p ie rw ia s tk ow ej  
wy sokości  podnosi;  łańcuch ten formuje  p rze to  
nowy odcinek luku ,  powóz ześ l i zguje się do 
nas tępu jącego s t a wid ła ,  na  k ló rem się ten 
sam m an ew r  powtarza  i tak-da le j  aż  do k o ń ­
ca  kolei .  P or u sz a ją ca  zatem siła powstaje 
w kolei  pochy łe j ,  a p rzeznaczeniem niaszy* 
neryi  j e s t ,  tę pochyłość c i ągle  odn aw ia ć ,  i 
ciężar  po nas tępu jących po sobie ma łych k o ­
l e j ac h ,  coraz d..lej popędzać.  W yna la zca  
wy konał  j u ż  ten plan w Bieśc ie  wzdłuż ćw ie r ­
ci mili,  a teraz w Chainp de Mors podobny 
wykonać  zamyśla.

D oświadczenia z usja liem  krymskim, 
czynione w Odessie.

P u łk o w n ik  Burno i kapi tan min ie iów G'u* 
r i e w ,  robiąc poszuk iwan ia  geo log iczne  r o k u  
zeszłego w K r y m i e ,  na pó łwyspach  Ker ez  i 
T a n m n ,  znaleźli  w s tepach o k i lka  wior st  od 
twierdzy J e n i ka le ,  w npiennobi tuni i czny inar-  
giel,  który im głębiej  hyl b r any ,  tein więcej  
s tężałym zna jdowano.  T e u  uia rgiel  <»* w
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sobie  p rzy wyższych wars tw ac h  15 p r  Ct .  
b i t u m u ,  w dolnych zaś na 3 \ f ‘l  stopy g ł ę ­
bie j ,  20 piCt .  tegoż bi tumu.  Poił naciskiem 
oś iniocen tnarowego  wa lca ,  inargiel  zamienia 
s i ę  w proszek,  który topiony w cieple 80 K. 
i  zmieszany  z 12 częściami na sto bi tumu 
p łynnego,  ( w tychże samych kopalniach wy- 
dobywanego)  s taje się m a ssą  g ię tką ,  do ub i ­
cia spo sobną .

T e j t o  massy,  n a  rozmai t e  s tosur  Ki przez  
mieszan ie  z piaskiem w y ra b ia ne j ,  użył  puł ­
k o w n ik  Burno  na chodniki  a nai -e t  w miej ­
sce b ru k u  przy ulicy Worońc owa .  Pa dz ie­
więc iu  miesiącach p o k a z a ł o  się, że j e d ne  
części  D o w e g o  Lhodnika u t rzymały  się na le ­
życ ie ,  d rug ie  zaś odmiękly cokolwiek pod­
czas  t egorocznych ' w lecie u p a ł ó w .  Co się 
tycze ulicy samej ,  na tej nie udało s i^w ca le ,  
b o  wars twa asfaltu w tern miejscu użytego 
n a  1 \J 2  c a l a  gr ub a ,  s ta r ł a  się n a  proch pod 
k o ła mi  p rze jeżdża jących  t amtędy  powozów.  
S k ła d a ła  s ię  o na  z j e dne j  części  g r u b e g o  
żwi ru .

P u l u o w n i k  Bu rn o  za r zą dz a j ąc  w tym r o ­
k u  ko pa l n ią  a s fa l tu  w K r y m i e ,  doszedł  po 
rozl i cznych p róbach ,  iż oddz ie la j ąc  z bi tumu 
olej ska lny,  będący  na p rzeszkodz ie  t r w a ło ­
ści tegoż a nas tępnie  mie sz a j ą c  taki  bi tum z 
&sfd tou ym wap ieńcem (ca lca ire  asphaltique), 
Otrzymuje się massę bezporó  wnan ia  tęższą,

Doniesienia
A r o  tj‘200.

WYDZI \ Ł  SPRAW WEWNĘTRZNYCH I PO UCYI  
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodleg łego  i  sch te  N eu tra lnego  
M iasta  fi rakowa i  Jego Okręgu.

W  inoc Uchwały Sena t u  R z ąd z ąc eg o  do 
L .  5796 r. b. zapadłe j ,  podaje ninie jszem do 
wiadomości ,  iż w dniu 18 paźdz i e rn ik a  r .  b. 
p rzed po łudniem odbywać się będzie w Ił i ó - 
r ach Wy dz ia łu  S pr aw  W e w n ęt r zn y c h  pub l i ­
czna l i cytacja  in m inus wypuszczen ia  w p r z e d ­
s i ęb io r s two  wew nę t rznych  repa racy j  w ko* 
szarach  Zan ikowych  do uzupe łn ien ia  po trze ­
bnych  wedle ansz lagu  w summie  złp.  1573 
g r .  6 za twie rdzonego .  Każdy  p rze to  z p r e ­
t enden tów w powyższym te rm in ie  z a o p a t r z o ­
ny nadium  w ilaści złp.  150 Znajdować się 
zechce, gdzie o war un k ac h  licytacyi i anszla­
g u  bliższy poweźmie wiadomość.

K raków  dnia 12 paź dz i e rn ika  1839 r.
Sena t o r  P re zyd u ją cy  

J .  K s i ę ż a r s k i .
Referendarz L . Wotjj.

więcej  nab i tą  i przy  na jwięk szy m upale 
zmiękczen iu  nie u l eg a ją cą .

Ki lka  sążni  t ro loa ru  przed hote lem Riche-  
l i eu ,  pokry tego  w a r s tw ą  pó loa lową zaprawy 
as fa l towe j ,  upoważn ia  do nad z ie i ,  że  asfalt  
k rymsk i  może iść w zawód  z a s fa l t e m ,  na 
p r ó bę  z Szwujcuryi  do Odessy  s p r o w a ­
dzonym.

Nn chodniki  naj lepiej  j e s t  mieszać g ru b y  
piasek  pól  na pół  z wapieńcem b i tumicznym.  
A sfa l tow ą  pokrywę  można  dawać na ws zys t ­
kie  ciała twarde ,  k t ó re  z natury  swoje j  s k u t ­
k om  wilgoci nie u lega ją ,  to j e s t  nie m ię k n ą .  
J e d n a k ż e  co dotyczę d i z e w a ,  zdaje się ,  że 
gdy d rze wo wedle zmian t emperatu ry ;  może 
s ię  nieco rozc iągać l ab kurczyć,  prze to ,  chcąc 
j e  asfal tem pow le k a ć ,  po t rzeba p ie rw e j  po* 
kryć j e  płó tnem,  bu inaczej  gdyby asfal t  przy­
l egł  należycie do d r zs w a ,  mógłby  aię z cza ­
s e m  popękać.

P u łk o w n ik  Burno  j e s t  p r zek onany ,  że  w 
użyciu asfaltu do byw ane go  na pó łwysp ie  K r r ,  
mo ż na  będzie s i ob ić  j e szc ze  n i e j edn ą  mody­
f i k a c j ę  , k tó ryto ma ieryał  j e s t  p rawdz iwie  
nieocenionym,  j a k o  opiera jący się tarc iu oraa 
działaniu powiet rza i wody.

W  pr o wi nc j ac h  N o w o  Rossy. ,  g d z i e  k a ­
mień i drzewo zastąpić nieco poczęści  m o ­
żna ,  będz ie  as fal t  g r a ł  z Cza'seni  bardzo w a ­
ż n ą  rolę.  ( W .  IŁ)

Urzędowe*
Archikonfraternia M iłosierdzia i  Banku 

Pobożnego:

P os tę pu ją c  w duchu  ar t .  51 o rd ynac j i  p rzez 
Senat  i l z ą d z ą c y  za twie rdzonej ,  zawiadamia  
wszys tkich kogo dotyczeć może  iż fanty k le j-  
no tow e  k tó r e  od lat  dwóch i sukn ie  k tó re  od 
r o k u  i sześciu niedzie l  w B totku Pobożnym 
zastawione  wykup ionemi  nie zostały,  dnia 
11 l is topada i dalszych 1839 r. w u l . c y  S i e n ­
nej  pod L .  53 p r zez  pub l i c zną  l i rytneyą,  po 
poprzedn ie in  ich oszacowaniu  sp rzedane b ę ­
dą,  a po od trącen iu  kwoty z Ba n ku  no aa* 
staw powzię te j ,  r esz ta  właścicielom zw r óc o ­
n ą  zos tanie.  Gdyby j e dn ak  właścic iel  w c i ą ­
g u  lat  sześc iu,  n i d w y i k i  n ieodebra ł .  t a k ow a
po tym pr ze c ią gu  czasu s tanie  s ię  Bsn,  a
własnością .

Kraków dnia 4  paździ t  rn ik a  1839 r.
w Zazt .  S t a r s ze go

(2r.) K a w n k a  Radź .  Arch.
Strze lb ie  k i  Sefcf.


